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Dante i <*ti« się
~ m. «st. Wp *•>—-liieftórzv lubńe stale. .
jejeli samrntess MCtniaiufcur?

p.sme i Jejeli wmtnies idurtriM*!!8
Kaprójno cjłowief swe g osy natęja: *ii'iKaprójno cjłowief___ „ ._t ..... ......
Cljoćby miał siłę i obwaę f m»rt| ——
5 niemiłowania untrje taf, jaf j głóbu.

Prójno na ręce rgfawicc fłabnie 
J jafo sjermicrj wystąpi japaśnie: 
£ica mu wyscljną i ofo zagaśnie, 
Sprjcpaści sig pierś i głos w nią japabnie.

2lle tomu Ty Twoje namasjcjcnic 
Włojysj na cjoło — ten be? jabnej pracy 
W powietrju Twojem, jaf powietrzni ptacy, 
pływa, a święte farmią go promienie.

□ uljusj Słowacfi.

<£o mi cbcecie bać?
fEwang. Ktateusja 26, 15.

Po wszystfie czasy jnana bębjie postać Jubasja i imię 
jego bębjie wyrazem jbraby we wsjystEicl; lubjtic^ stositm 
tael). Kie blatego, jafoby on był zgubił pana. Bo nieprjyja« 
ciele byliby Chrystusa bosięgli i bez niego. 2lle blatego, je 
ja pieniąbje wybał swojego najlepszego przyjaciela, swojego 
Jbawcę.

T)lacjego to Jubasj uczynił, jatie były pobubfi jego 
bjiałaitia, tego nie możemy bjisiaj z pewnością powtebjieć. 
Cjy wiebjiał, je nieprzyjaciele górę biotą nab Jejusem i bla= 
tego opuścił Chrystusa i cljciał prjytem jeszcze zarobić? Cjy 
moje spobziewał się u Jcjusa cjego innego, sławy, wyso= 
tiego stanowisfa, bostatfów,—a wibząc, je jest zawiebziony 
w swycl; nabjiejacl;, zapałał jąbją zemsty? Kie wiemy. 2lle 
to pewna, je ta jbraba juj bawniej w busjy jego nurtowała, 
je czyn jego nic był nieprzygotowany.

Jebno wiemy tafje, a mianowicie, je Jubas? był cjło= 
wiclficm chciwym grosza i łafomym, je nosił wspólną fasę 
Jezusa i uczniów i moje nieraz nieuczciwie z niej forjystał. 
Tej chciwości swojej bał wyraz t«f?e wteby, gby rjcfł bo 

. prjebniejsjycb z łubu: „Co mi cljcecie bać?' — ©to słowo, 

ret. {6.

 ----- _n , ę o nasze uszy. Pytanie, ftóre jabają 
m. -rrr-jn^t^ttieftórjy lubjie stale, prjeb fajbą pracą, nawet prjeb pracą 

trrujt. -_____^TLiajbarbjicj ibeową. Są bowiem lubjie, ftórjy nic nic ucjynią
nigbjie, ■•jejeli nic zostaną japłaccni.

Kiebejpiecjne i niesjejęsne to pytanie. Tatwo ono bo= 
wiem bóprowabji bo tego, je cjłowief nie na pracę patrjy, 

»4»fą ma wyfonać nie pyta, c?v to, co ma zrobić, bobre jest, 
cjy jłe, lecj tylto na to, ile bostanie zapłacone. W ten spo= 
sób najstrasjniejsi powstają pomicbjy lubjmi ybrajcy i jbro* 
bniarje.

Kiesjczęsne to pytanie, bo ono jupełnic pacjy pojęcie 
o pracy i obowiąjfu. Wprawbjic słwsjną jest rjecją, je „go= 
bjien jest robotnit zapłaty swojej", prawbą jest równiej, je 
ęjłowief musi ja zapłatą się ogląbać, bo j tego jyje. 2Ue nie 
powinno to być jebynym motywem pracy. Kto tylfo bla za­
płaty pracuje, fto nic rojumic tego, je fajba ucjiwa praca 
jest cjęścią sfłabową ogólnego bobra lubjfiego, fto bo pracy 
jab.ncgo niema zamiłowania, fto pracuje tylfo j prjymusu, by 
mieć cljlcb, ten w swoim jawobjie jawsje tylfo bębjie fu= 
sjerem i nieużytecznym cjłonfiem społeczeństwa, ©b tafiego 
pojęcia pracy nicbalcfo jest bo pobjęcia się cjynów jłycl; 
i nicgobjiwycl) bla zapłaty.

„Co mi cbcecie bać?" ©to wyraj tej chciwości lubjfiej, 
ftóra, gby w cjłowiefu górę wejrnie nab innemi buc^owemi 
mocami, ucjyni go jbrajcą i jbrobniarjem. pieniąbje, srebr= 
nif—to nicbejpiccjna rjecj. Więc trzymaj busję swą na wo= 
bjy, abyś się nie stał jego niewolnificm. Słusjnie mówi apo= 
stół: „Korjeń wsjystfiego jłego jest miłość pieniębjy". Śla 
tej miłości lubjie bowiem jbołają wyrjec się swoicl; prjefo* 
nań, pocl;objenia, bopusjejać się jbtaby na jebną i na bwie 
strony; miłość pieniębjy psuje lubjfi cljaraftcr, jaf nic innego 
na świccie. Jepsucia tego Jubasj po wsjystfie cjasy bębjie 
obstrasjającym prjyfłabem. („Kowiny iEwangelicfie").

Zlla śm
iertelny na sum

ieniu strojem grzech — JTtazur, co się pozbył sm
oicb lecb i strzech.

Polał — piermsjym fieronmifiem 
unimersytetu tv Któlemcu.

©burzeni byliby, patrząc na bawniejsją i bjiśfejsją ger= 
manijacyjną bjiałalność uniwersytetu frólewiccfiego ci uczeni 
Polacy, ftórjy pierwsi pomagali fsięciu 2llbrecl;towi w utwo= 
rżeniu go i postawieniu na wyżynie naufowej. Bo właśnie
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Polacy obgryroali wybitną rolg prjy narobjinacl; uniroersy* 
tetu ro Królewcu. Księgi tegoj uniwersytetu, bo bjisiaj na 
bonororoem miejscu japiśanycb mają broócl; pierwsjycb pro* 
fesoróro, Etórjy obybroaj pocljobjili j Titroy i byli gorącymi 
polaEami. KajwisEa ićl>—tó ?lbral;am Kulroicć i Stanisław 
Hafajłowicj.

Prjypatrjmy sig blijej icl; bjialalności.
2lbral;am Kulroicć pocbobjił je starej polsEiej robjiny^ 

sjlacbecEiej, l;erbu Tabgbj, jamieśjEałcj na Citroie, ro staro* 
stroić EoroieńsEicm, Etóre ,roórocjas nalejało bo Eróloroej Bo* 
ny, jony Eróla Jygmunta starego. Kobjina Kulroiecióro bo bjiś 
istnieje ro Polsce, obficie tojmnojona. łllłoby 2lbral;am — 
było to imię ulubione ro robjinie Kulo iecióro — Esjtałcił sig 
najpierw ro uniwersytecie iv KraEoroic, a potem, ruysłany 
Eosjtem wojewoby roilcńsEiego, Wojctecba ©asjtołba, jagra* 
nieg, stubjoroał pob boEiem lltarcina Tutra ro Wittenberbje 
ro roEu 1536, potem ro TipsEu i ro Sienie roc Włosjecl;, 
gbjic otrjymal stopień boEtora praw. Stamtąb raj jesjeje 
sEieroroał sig bo Wittenbergi na stubja teologiejne. IDtóciw* 
sjy bo robjinnej ffitroy, otroorjył ro Wilnie pob opieEą Ero* 
loroej Bony sjEołg bla sjlacl;ty.

ponicroaj otwarcie jacjął w niej głosić naułc Eutra, 
pocjął go bisEup roilensEi, Paweł 2llgiinunt, prjeślaboroać, 
pomimo nawet, je wstawiała sig ja nim sama Erólowa. 
5niecl;gcony tern Ku wieć, prjeniósł sig wraj j gromabEą 
młobej sjlacl;ty ro roEu 1542 bo Królewca. Ksiąjg 2(lbrecl>t 
niejmiernie sig uciesjył j pojysEania Kulroiecia, Etórego sta* 
roa jaEo ucjoncgo i jbolnego EieroroniEa sjEoły juj bo niego 
bosjła. To tej*pośp csjnic, aby go sobie prjyroiąjać, jamia* 
noroał go swoim rabcą j obpowiebnią pensją. Kulroicć na* 
barjył mu sig ro najlepszej cl;roili. gby Esiąjg prjygotoroał 
juj swoje gimnajjum partyEularne, gby juj miał gotowy 
gmacl; i EilEu naucjycieli, ale braForoało osoby najwajnicj* 
ni.cj^jcj, to jest reEtora.

W bniu 11 grubnia 1542 roEu 2lbral;am Kulroicć objął 
Eieroronictroo świcjo jałojonej sjEoły i proroabjił ją prjej 
bwa blijEo lata, póEi nie jostała jamieniona ro uniwersytet. 

.<f>by ten jostał ro bniu 17 lipca 1544 roEu urocjyścic otwarty,-*................... ......
Kulroicć objął ro nim pictrosją profesurę jęjyEa gtecEicgć»ł«r-- - 'Kicprcyi ‘BroaEuacja Kubry. Dnia 18 b............
gramatyłi l;cbrajsEiej i royEłabanie psalmów. Kiebługo jeb* -potipisamt umowa lonbyńsEa, na r •; f, ,
naEje bane mu było bjiałać na tern stanoroisEu. W pocjątEu . roiąjała się bo upusjejenia pierrosjej strefy . Kułjry co ma, 
1545 roEu jawejroany jostał bo Wilna, bo ubjiału ro pu=,'.'nastąpić'irajbalej bo roEu.
bliejnej byspucie j ptjccironiEami wiaty eroangelicEiej. Prag* Ł ....... ............ ....:-u-----
nąc się prjycjynić bo rojErjewienia brogiej sobie nauEi ro sroej 
©jcjyjnie, pojechał tam, gorąco polecony prjej Esięcia 211-

9) ÓenryESienEieroicj.

KrSYsacy.
UryroeE j powieści.

WsjystEie więc ocjy sEieroroaly się j nabjroycjajną cie* 
Earoością na brjwi, prjej Etóre miała się uEajać córEa Ju* 
ranba.

Cymcjasem naprjób uEajał się gicrmcE, ja nim jnana 
rosjystEim słujba jaEonna, ta sama, Etóra jejbjiła bo leśnego 
broorca, ja nią jaś' roesjła ptjybrana biało bjicrocjyna, j roj* 
pusjejonemi włosami, prjyroiąjanemi rostąjEą na cjole.

J nagle ro całej sali tojległ się naEsjtałt grjmotu je* 
ben ogromny roybucl; śmiecl;u. Juranb, Etóry ro pierrosjej 
cl;roili sEocjył był Eu córce, cofnął się nagle i stał blaby jaE 
płótno, spogląbąjąc je jbumicnicm na śpicjastą głoroę, na 
sine usta i na nieprjytomne ocjy niebojby, Etórą mu obba* 
luano jaEo Danusię.

— To nic moja córEa! — rjeEł trroojnym głosem.
— Kie twoja córEa ? — jaroołał Dairoclb. — To albo* 

śmy nic twoją jbójom óbbili, albo ci ją jaEiś cjaroroniE 
jmienił, bo innej niema ro Sjcjytnie.

Stary Jygfryb, Kotgier i (Botfryb jamicnili j sobą 
sjybEie spojrjenia, pełne najroięEsjcgo pobjirou nab prjebic* 
biegłością Dairoelba, ale jaben j nici; nic miał cjasu obej* 
roać się, gbyj Juranb pocjął wołać oEropnym głosem:

— Jest! Jest ro Sjcjytnic! Słysjałem, jaEo śpiewała, 
słysjałem głos mojego bjiccEa.

Ka to Danucib obrócił się bo jebranycb ‘ rjcfł spo* 
Eojnic a bobitnic:

— Biotę "was tu obccnycl; na śroiabEóró, a sjcjcgól* 
nie ciebie, 5vgfrvbjie j JnsburEa, i was, pobojni bracia, 

brecl;ta wojewobjie iKiEołajoroi Kabjiwiłłoroi, wygłosił 
ro IDilnie sjercg Eąjań ewangclicEic!;, gby wtem nagle jacl;o* 
rował i jmarł ro bniu 6 cjerroca 1545 roEu.

(Dstatniem jego jycjeniem było, aby na jego grobie po* | 
łojono napis: „Wierjg ro obpusjcjcitie grjccljóro, jmartroęcb* 
wstanie ciała i ro jyroot wiecjny*.

Sól japanował ro Królewcu, gby prjysjła tam wieść' 
o nagłej śmierci ucjonego polała. Jan Billcwicj i Jan Kmi* 
ta, starostowie jmubjcy, obaj jroolennicy wiary eroangelicEiej, 
napisali o tym jałobnym roypabEu bo Esigcia 2llbrccł;ta. „Kie* I 
jroyEłym smutEicm napełniło mnie to, o cjem bonosicie mi— 
obpisał im jaraj Esiąjg 2llbrccl;t — 2lbral;am bowiem posia* | 
bał taE wiclEą nauEę i royEsjtałccnic i jarajem taEą obycjaj* j 
nością sig objnacjał, je spobjieroałem sig po nim ogromnego 
pojytEu bla śroiejo jałojonej nasjej ałabemji. Kieby jebnaE 
Bogu Kajbobrotlirosjemu pobobało sig powołać go j tego ; 
ErótEiego jyroota jiemsEiego, i to pełnego smutEu i boleści, i 
bo sjcjgścia roiecjystego i nieptjemijającycł) rojEosjy, i my | 
tałje jbać sig musimy na miłosicrbjic Boga, Etóry japoroic* 
bjiał, je Eajby włos na głowie nasjej jest policjony i jaben 
j nici; nic spabnie wbrew woli iDjca niebiesEiego i pocie* ' 
sjajmy sig nabjicją, je 2(btal;ama ro nagrobg ja rojsjerjanie 
i royjnaroanie prarobjiroej religji roraj j wsjystEimi świętymi 
jobac?ymy rośrob najroigEsuj, rabości ro bniu sabu“.

x (D. c. n.).

Sprawy politycjne.
U) a r s j a ro a. prasa pobaje roiabomości o uEońcjcniu 

roEoroań polsEo=niemiecEicl; ro Wicbniu i o roybaniu otjccjc* 
nia arbitrajoroego prjej prof. KaccEenbecEa ro sprawie op= 
tantów nicmiecłicl; ro Polsce. Webług orjecjcnia tego prjy* 
jnano prawo obywatelstwa polsEicgo 10.000 Ktemcom, resjta 
ro ilości oEoło 20.000 bębjie musiała ro prjeciągu 3 lat opu* 
ścić terytorjum Kjecjypospolitej, wjglębnie ujysEać pojroolc* 
nie na prjebyroanie ro Polsce na prawacl; cubjojiemcóro, o ile 
ro tym cjasie liic bojbjic bo porojumicnia migbjy rjąbem nic* 
miecEim a polsEim?

y. Dnia 18 b. m. jostała 
mocy Etórcj $vancja obb?*i

'— Kicmcy pob Eontrolą roojsEoroą. Kontrola roojsEoroą 
w Kiemcjecli rojpocjęła sic ro bniu 31 lipca i potrwa praw* 
bopobobnic bo listopaba. ijynności Eontrolne bjicłą się na

Kotgierje i (Botfrybjic, je rocblc słowa i ucjynionej obietni* ' 
cy, obbaję tę bjicroEę, o Etórcj pobici prje? nas jbójcy po* Ę 
roiabali, jaEo jest córEa Jutanba je Spychowa. Jeśli jąś 
nią nie jest — nie nasja ro tern roina, ale tacjcj wola pana 
naśjego, Etóry ro ten sposób c^ciał roybać Jutanba ro na* 
sje ręce.

Sygfryb i broaj młobsi bracia sEłonili głoroy na jnaE, 
je słysją i bębą ro potrjebic śroiabcjyli. potem jnóro jmic* 
nili sjybEie spojrjenia — gbyj było to więcej, nij sami mo* 
gli się spobjicroać: schwytać Jutanba, nic obbać mu córEi, 
a jebnaE pojornie botrjymać obietnicy, Etój innyby to potrafił!

Eccj Juranb rjucił się na Eolana i pocjął jaElinać Dan* 
uelba na rosjystEic reliEroic ro ITCalborgu, a “potem na pro* 
cl;y i głowy robjiców, by obbał mu prarobjiroc jego bjiccEo ' 
i nic postępował jaEo osjust i jbrajca, łamiący prjysięgi 
i obietnice. W głosie jego tyle było rojpacjy i prawby, je 
nieEtórjy pocjęli się bomyślać póbstępu, innym jaś prjycl;o* 
bjiło na myśl, je moje naprarobę jaEi cjaroroniE obmienił 
postać bjierocjyny.

— Bóg patrjy na trooją jbrabę! — jaroołał Juranb. 
— Ka rany Jbawiciela! na gobjinę śmierci troojej, obbaj 
mi bjiccEo!

J rostarosjy j ElęcjcE, sjebł jgięty roc brooje Eu Dan* 
uclboroi, jąłby cl;ciał mu objąć Eolana, i ocjy błysjejały mu 
praroic sjaleństrocm, a głos łamał mu się naprjcmian bó* 
łem, trwogą, rojpacją i gtojbą. Dairoclb jaś, słysjąc roo* 
bec wsjvstE“icb jarjuty jbraby i osjustroa, pocjął parsEać 
nojbrjami, wtcsjcie gniew buchnął mu na troarj, jaE pło* 
mień, więc cl;cąć bo resjty jbcptać niesjcjęśniEa, posunął 
sic równiej Eu niemu i, poct;ylirosjy sic bo jego ucl;a, sjep* ■ 
nął prjej jaciśniętc jębv:

— Jeślić ja obbam — to j moim bęEartem...
(€. b. n.).
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bjiały'; jtwie&ja ńc fabryk i babunie ustroju policji nie* 
mieckicj. JDo tej pory miębjy komisją kontrolującą a włabja: 
mi niemieckiemi nie bosjło bo jabnej powajniejsjcj rojnicy 
jbań.

— iRasowa manifestacja prjeciwko wojnie. Towarjy* 
stwo poEoj.i utjąbjiło w XRannl;eimie i iCubwigshauen maso* 
we manifestacje pob hasłem: „Rigby więcej wojny? prje* 
mawiali: prof. Salmein ob francuskiej ligi bla praw lubjko* 
^ci i poseł socjalistyczny, STochel. J powobu wicjkicgo na* 
tłoku publiczności musiano urjąbjić jesjeje jebranic równległc. 
Riebawno temu bonosiliśmy o pobobnem jebraniu w IRo* 
(Juncji, j cjego wibjimy, je na jachobjic Riemiec baje się jau- 
wajyć rojsąbek. (£ecj jttpełnie przeciwnie rjecj się przebsta* 
wia na wschobjie, gbjie to masy lubności są jutru* 
wane bucljem jemsty, buebem wojny, a to boprowabjić moje 
bo Eatastrofy, (iRaj. prjyj. iCubu). '

$ r a n c j a. Francja otwiera porty bla Riemiec. -Djicn* 
nifi bono sją, je we wrześniu porty francuskie otwarte 50* 
-Staną tafje bla statEów niemieckich, jarówno na wybtjejach 
Stancji, jaE i w Eolonjacb.

baj fi.
LIS I POWÓDŹ.

Mądry lis, co w niejednych bywał tarapatach,
Bo już dojrzały w latach
1 nie lubiący gruszek zasypiać w popiele, 
Przeszedł w życiu wiele,
Lecz mu się tak udawało,
Że bądź sprytem, bądź odwagą,
Przytomnością, lub rozwagą
Zawsze uchodził cało.
Raz, znużony i do nory swej daleki,
W pobliżu jakiejś r/eki
Pod starej wierzby pniem na noc przypadłszy,
Zasnął, jak się patrzy,
Jak suseł, nie jak lis z lisów ostrożności
Pełen i czujnością
Budzi się — mokro! w wodzie jest po szyję, 
Czuje, że ledwo żyje, •
Więc hyc na wierzbę. Widzi: wszędzie rzeki, 
Różnych zwierząt sznur ucieka,
Ale toną w wartkiej fali.
„To mi się wcale uie chwali11,
Myśli lis, „wolę kataru dostać
I na tym pniu zostać,
Choć o chłodzie i głodzie
Lepiej, niż utonąć w wodzie11.
1 miał rację. Niebawem ustąpiły wody.
Nasz lis, choć na' zdrowiu nie bez szkody,
Choć i głodny i osłabiony,
Wrócił z życiem w rodzinne strony.
Taką potem do księgi pamiątek
Zapisał radę dla młodych lisiątek:
„Gdy nie można biedy zwalczyć, albo uciec od niej, 
To trzeba ją przeczekać, choć najniewygodniej. 
Gdy siłą nie poradzisz, ni umiejętnością, 
Jeszcze się ocalić możesz wytrwałością11.

__________ /. • Baliński.

e> fraju i je śtuiata.
3 I) 5 i a ł b o tv a.
— W nicbjiclc bnia 7 wrjcśnia o gobj. 3 po pot. ob* 

bębjie się rv SRajursEim £>omu tubowym jebranie cjłonEów 
PolsEo*XRajursEiego towarzystwa igwangelicEicgo.

— •Dyrekcją państwowego Scminarjum RaucjycielsEie* 
go iRęskiego w^Wjiałbowic ogłasja niniejsjem, je w piąteE 
bnia 29 sierpnia b. r. obbebą się egjaminy poprawne, w $0* 
botę 30 sierpnia egzaminy wstępne ucjniów (ucjenic) juj prjy* 
jętych, Etórjy j wajnycl; powobów nic stawili się' bo egja* 
minu j wajnych powobów.

IX) bniu 30 sierpnia b. r. obbębą się wpisy wszystkich 
botycljcjasowycj) ucjniów i ucjenic kursu 1, II, III i IV. Kto 
J powobu choroby lub innych ptjycjyn nic jjawi się w tym 
bniu, winien zgłosić się piśmiennie.

RauEa rojpocjyna się w ponicbjiałcE, bnia 1 wrjcśnia 
b. r. o gobjinie 8=ej rano.

łDyrcEcja.

— Ra miejsce cjłonEa magistratu, p. wojewobę Jana 
KościelsEiego wybrano jednogłośnie apteEarja, p. ‘2lug. órajEa.

5 SR a j u r prustie h-
5 j c j y t n o. Ra tegorocjnc jniwd wpływają barbjo 

ujemnie nicpogoby. paba jgoła Eajby bjicń, to tej rolnicy 
j tego powobu są barbjo jaEłopotani. Riebiosa jaEoś się 
nic ebeą zlitować. Jejeli nicpogoba trwać bębjie błujej, to 
innemu jboju groji taEjc zmarnowanie i rolnictwo jagrojone 
jest powajną klęską.

Królewiec. XX) Jerutkacl; jasjebł wypabeE, bo- 
wobjący potwornej pracy germanijacyjnej nauczycielstwa nie­
mieckiego. Raucjvciel ócys słysjąc bwócl; chłopców, roz* 
mawiających iv cjasie paujy po polsku, kajał im ja to bić 
się wjaiemnie po twarjy. ŻBby jebnaE jauwajył, je chłopcy 
bija się tylko pojornie, uchwycił rójgę i jacjął bić id; po 
gołych nogach, wsEajując im, jeby bili się silniej.

£ist bo Rebcifcjt.
(Db grona urjębników*ewangelików w ŚDjiałbowie otrjy* 

mujemy następujące pismo:
^janowna KebaEcjo!

XX)obcc tego, je refrakcja (Bajety- iDjiałbowsEiej, ulegając 
wpływom niejakiego pana IR. K. iv sposób nic praktykowany 
wśrób lubzi kulturalnych, a bziennikarsEo-nieuczciwyd; nic umie* 
ściła całości listu naszego, bębąccgo obpowicbzią na nicprzy* 
jwoitą napaści tegoj pana SR. K. na nas w (Bazecic -Djiał* 
bowsEiej, prosimy uprjejnfie umieścić w cBajecic iRazursEicj.

Cist otwarty bo pana iR. K.
w iDjiałbowie.

Jbyt powajnym cjłowieEicm jest pan XX)ellenger, ja 
wielEi ofrłam społeczeństwa powiatu bjiałbowsEicgo i jaEo 
ptjcwobnicjący Xaby iRiejskiej, i jaEo beputowany powiatu, 
1 jaEo obywatel powszechnie bla swego umiarik i taktu ce* 
niony i szanowany reprejentuje, by mógł publicjnic lekko* 
myślnie stwierbjić, je w powiecie „bjiałbowsEim zapanowało 
nareszcie taE usilne pojąbanc ogólne uspokojenie11.—Ricprawbę 
mówi pan Wellenger, niema uspokojenia, musi być walka 
i „zawieszenie broni11 nastąpi bopiero, gby usunięci bębą 
urjębnicy*cwangclicy. przysłani, „Sóg wic skąb“—woła nie 
poraj pierwszy pan IR. K. 24lc pierwsjy raj taE jasno 
i mocno, picrwsjy raj publicjnic wywiesja sjtanbapowe sw*oje 
hasło walki niekonstytucyjnej i nictolerancyjnej, wjorowane 
na iście prusEicm „2lusrottcu“: precj j urjębniEami=cwangc* 
likami! Wbjiccjni ja to jesteśmy, prjejrjystą prjycjyną tej 
walki jebnostronnej, polegającej wyłącznie na ataku, jest nic* 
nawiść wyznaniowa, sianie niejgoby i nieporozumień, wieczne 
wichrjcnic, wytwarzanie i pobsycanie zamętu chyba bla samej 
Zasabę walki, boć nic lejy ona ani w interesie ogółu lub* 
ności powiatu i polskości tegoj, ani w interesie państwa, 
a nie zbaje się taEje być usprawiefrliwioną interesami Ko* 
ścioła Katolickiego. ?l cjemje pan IR. K. stara się umoty* 
wować i upojorować Eoniecjność tej walki? po pierwsze 
stwierbjeniem, ij nicsprawicbliwością jest, je nasyła się 
urjębników prawie wyłącjnic ewangelików, bo powiatu 
w więksjości katolickiego'. iDrugim pojorcm ma być 
fakt, je ci urjębnicy nic tają .się ?c swem wrogiem usposo* 
bienicm wjglcbem katolików, je ich bjiałalność skierowana 
jest w pierwsjej linji prjcciw katolicyzmowi, je oalcj pob 
wjglębem narobowym są po cjcści więcej nij niewytajni, na 
koniec je autor ich a oni autora nic rozumieją, prjypatrjmy 
się blijej a uczciwie tym argumentom. prjcbcwsjystEiem nic* 
pobjielamy, ani nikt r.-jumny w Polsce pobjielać nic moje 
jasaby, je wyjnanic więksjości powiatu, a w konsekwencji 
wojewóbjtwa i państwa musi być równocześnie wyznaniem 
urjębników banego powiatu, wojewóbjtwa i państwa, boby 
w takim rajic wogóle nic=EatoliE urjębnikicm Rjccjypospo* 
litej być nie mógł. Stosując jaś absurbalną tę jasabę tylko 
bo wojcwóbjtw lub nawet tylko powiatów bosjlibyśmy n, p. 
na kresach wschobnicl; bo tego, je nic mógłby tam być 
urjębnikicm właśnie... katolik. 2llc jak prjebstawiaja się te 
stosunki wyjnaniowc w powiecie bjiałbowsEim? Ra ogólną 
liejbę ewangelików, stanowiących niespełna 40 procent lub* 
ności całego powiatu mamy w starostwie urjębników i funkcjo* 
narjusjy państwowych katolików 4, ewang. 3, w urjębach 
skarbowych katolików 15, ewang. 0, w urjębjic katastralnym 
Eat. 2 ewang. 0, w urjębach pocjtowycl; kat. 45 ewang. 0, 
w urjębach celnych Eat. 130 ewang. 0, w policji państwowej 
Eat. 43 ewang. Ó, w sjEolnictwie lubowem Eat. 62 ewang. 26,

3afo jeleń pragnie tuabr, taf clrce Rlajur 3 Polsfą 3goby.
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iv sjfolnictwie śrcbnicm fat. 5 ewang. 7, w sąbownictwie 
fat. 11 ewang. 0, prjy folei fat. ofoło 640 ewang. 15. Kajem 
mamy więc w całym powiecie urjjbnifów i funfe. państw, 
fatolifów 957, ewang. 51, procentowo ma niespełna 4o proc, 
lubności ewangeliefiej 5,3 proc, urjębnifów = ewangelifów. 
XVc wsjystfich tyci; urjębach w 3 je wjglębów natury ogólno* 
państwowej fierownictwo jest w ręfu ewangelifów (sta* 
rostwo, inspeftorat sjfolny i seminarium nąucjycielsfie). 
Djicci sjfolnych w całym powiecie jest 4082, w tern 2776 
fatolicficl) i 1306 cwangelicflcl;; 68 procentom bjieci fato* 
licfich obpowiaba 70,50 proc, nauczycieli fatolicficl). ID se* 
minarjum naucjyciclsfiem było ucjniów ewang. 65, fat. 55, 
prawosławnych 3, mariawitów 1. U? ^łujbie samotjąbowej 
powiatowej .i miejsfiej jest ewang. 6 na ogólną liejbę 30. 
<To są ścisłe fafta. ©bjic tu jest btaf równouprawnienia, 
gbjie iipoślebjenic fatolifów? Drągiem cięjficm bjiałem, wy* 
tocjonem prjcciw tym cwangelifom, urjębnifom webług pana 
lii. K. ma być wrogie ich usposobienie wjglębeni fatolifów, 
j ftórem wcale się nic tają, pobnosjąc publiejnie taf cięjfi 
jarjut, trjeba go ubowobnić, trjeba powiebjieć: Eto, gbjie, 
fieby i jaf; jarjut jresjtą, je bjiałalność urjębnifów sfiero* 
waną jest w pierwsjej iinji prjeeiw fatolicyjmowi, jest obelgą, 
ja florą pociągniemy autora bo obpowicbjialności farno*są* 
bowej, jąbając tówttocjcśnie wytócjenia nam ślebjtwa byscy* 
plinarnego prjej nasje prjełojonc włabje. ©bnośnie bo nie* 
wydajności pob wjglcbem narobowym, japytujemy pana iK. K., 
gbjie był i pracował w ostatniem ćwicrćwiecju, fieby inni, 
ujyjmy fatcgorji Dmowsficgo—i j- rasy i j trabycji Polacy,— 
bubjili lub j martwoty narobowej i walny brali ubjiał w jego 
pracach i walfacl), uwajająć to jresjtą ja polsfi obowiąjcf, 
w głęboficj łącjności j narobem poisfim na całym jego 
óbsjarje? ©bjic był pan Sil. K., fieby inni w imię polsfo* 
ści ja broń chwycili, gbjie był, fieby inni ja swoją polsfość 
jnosili prje/labowanic i więjtenic? 21 na bjiałbowsfim terenie 
jafoś j panem 111. K. nie spotyfamy się ani w pracy oświa* 
towej i oświatowo=fulturalnej, nie wibjicliśmy go botycl;cjas 
w pracy filantropijno=humanitarnej. nic wibjimy w pracach 
oby’watelsfo=spolecjnyc^. 21 prjeciej bla polata w Djiał* 
bowic tyle sposobności pracy i w Tow. tjyt. ffub., i w 5o* 
fole, i w Cjcrwonym i Białym Krjyju, i ir> ©bronie Kresów 
Sachobnich i innych polsficl) organijacjacl). Być tylfo „wo* 
jującym" i całą swoją energię sfierowywać j jasabą: cel 
uświęca śrobfi w tym wyłącjnic frcrunfu, by „usunięto ewan* 
gelifów urjębnifów", boprawby na polafa, nawet w Djiał* 
bowie, trochę ja mało! Włabjom, ftóre nas tutaj ustano* 
wiły, bjiałalność nasja i stosunfi tutejsje są bostatecjnie 
jnanc; to tej apel o usunięcie nas jest prjejrjystem robie* 
niern nastroju i pobburjaniem prjeciwfo nam mniej uświa* 
bomjonej cjęści społecjcństwa, wynifłcm wydajnie j niena* 
wiści wyjnaniowej i bjiclnicowcj.

Dla nas bjielnicowość nie istnieje, istnieje tylfo Kjecj* 
pospolita polsfa, na ftórcj óbsjarje fajby obywatel ma woi* 
ność obrania sobie miejsce jamiesjfania i pobytu (2lrt. 101 
Konstytucji), ale jejeli pan Sil. K. stoi na stanowisfu, je 
ogrobjić trjeba i jabić besfami fajby były jabór bla siebie, 
to stwierbjamy, je jiemia bjiałbowsfa jest jiemią obwiccjnie 
majursfą i tat my, jat pan iii. K, jest na niej gościem tylfo.

Ka fulturalny „chlew" i „cuchnięcie" obpowiabamy sło* 
wami Włobjimietja 3a<$órsfiego:

„Kłęby cię łajc niecny cham. nie trjeba, byś się gniewał: . 
pies sjejefa, tafim jego rób; wsjaf trubno jest, by śpiewał. 
Ćajanie jego jbmuchnie wiatr, a napaść obeljywa, 
5fąb wysjła, tam powraca jnów, jat wieprj bo swego chlewa".

©rono urjębnifów=ewangclitów.

porabnif gospobarsfi.
t h l e b całojiarjristy.

Jebną j cjcsficl; rolnicjych gajet baje następujące 
sjejegóły o prjygotowywaniu clileba j całego jiarna/ ftóry 
nic ojnacja chleba, piecjonego j całfowitycl), nicjmiclonych 
jiarn, ale cblcb taf prjygotowany, je jawiera wsjystfie cjęści 
jiarna jbojowego j otrębami włącjnie. pobejas wojny pic* 
cjony był Chleb j otrąb, ale otręby były w stanie niestraw* 

nym, więc bjiałały prjecjysjcjająco. powrócono więc chętnie 
bo chleba pytlowego, pomimo, je on nie jawiera wsjystfich 
cjęści pojywnych jiarna jbojowego, a jego wyrób jest nie* 
efonomiejny. prjy obecnym sposobie mielenia otrjymujc się 
najwyjej 70 procent mąfi, a resjta prjecl;obji bo otrąb. Tym* 
cjascm właściwie ta resjta jawiera cjęści barbjo wajne bla 
bubowy ciała lubjfiego i bla wymiany materji, mianowicie 
białfo, fwas fosforowy, potas, jelajo, glin i t. b. Byłoby 
pojąbane,. aby te ciała bostały się organijmowi lubjfiemu, 
ale — jafo mówiliśmy — są one w otrębach niestrawne; 
to tej w całym święcie pracuje się nab tern, aby je prjepro* 
wabjić w strawną postać.

ID tjcchach jajmował -się tą sprawą p. ©tofar Sc* 
blacjef w Dobrowicy i wynalajł specjalny, patentowany spo* 
sób fermentowania otrąb, wsfutef cjego wajne ciała, ja* 
warte w otrębach, stają się strawnemi i mogą prjejść bo 
organijmu lubjfiego. Dobając taf prjefermcntowane otręby 
jytnic bo mąfi jytniej lub psjennej, wyrabia się t. jw. chleb 
całojiarnisty, ftóry jawiera więcej białfa i eufru, nij cijleb 
jwycjajny, a co najwajniejsje — jawiera organiejne połą* 
cjcnia fosforu, ftóry ma — obof ajotu — najwajniejsje ja* 
banie prjy wymianie materji i sił rv organijmie lubjfim. 
Chleb, wyrobiony j fermentowanych otrąb, jawiera fosfor, 
potas, jelajo, glin i mangan w postaci organiejnej, cjyli 
t. jw. „witaminy".

Btaf postaci organicjnych fosforu, potasu, wapnia, 
i jelaja w pojywieniu cjłowiefa powobuje, jwłasjeja 

starsjych, cjęste jasłabnięcia, prjeto chleb całojiar* 
fermentowanemi otrębami ma wieifie jnacjenie jbro* 
Do tego bochobji wartość pojywna, ttóra jest więf*

glinu 
u lubji 
nisty j 
wotne. z ,
sja, nij u białego Chleba.

iTlało juany na jachobjie jytni chleb rajowy, choć — 
być moje — mniej strawny ob chleba j bobatfiem fermen* 
towanych otrąb, jest bejsprjecjnic pojywnicjsjy ob cblcba 
pytlowego, co jawbjięcja prawbopbbobnie pewnej jawartości 
witaminu.

(Stefóa.
Eta giełbjie pienięjnej w IDarsjawic bnia 18 sierpnia 

1924 rofu płacono:
5a 1 bolar amer. 5,18V2 jł., 1 funt sjterling angielsfł 

23,59, ja 100 frantów francusfich 29,30 jł.

„© a j e t a iK a j u r s f a", pismo, poświęcone spra* 
wom SKajur tEwangclicfich, wychobji bwa rajy na miesiąc. 
Prenumerata fosjtuje tniesięcjnie 20 grosjy, ja prjcsyłanie bo 
bomu 5 gr., rajem 25 gr., co wynosi fwartalnie 75 grosjy. 
ID Djiałbowie prjyjmuje prenumeratę p.Cebamsfi (prjyKyntu).

0gtos3cnie.
EJabesjła pora, w ftórcj gospobarje jwoją swe wysu* 

sjone jboje bo swych stobół. Kajby prjejorny gospobarj 
baje się ubejpiecjyć ob ognia, ajeby w rajie niesjejęśliwego 
pojaru mieć swe japasy jabejpiecjone, boć prjeciej jboje jest 
bla gospobarja najgłówniejsją pobstawą bytu.

□ebnem j najlepsjych tówarjystw ubejpiecjeniowych jest 

„(Eoirarsystujo IDsajemnęcł) 
llbespiecjeń „Desta“

j siebjibą w pojnaniu, ftóre juj prjesjło 50 lat istnieje.
Wymienione ©owarjystwo prjyjmuje ubcjpiccjenia ob 

ognia, grabobicia, obpowiebjialności cywilnej, na jycie i t. b.
Keprejentację i agenturę tego ©owarjystwa na powiat 

Djiałbowsfi ma pan

ZnajfotPsfi, ZHasursfte Diuro £ubotvc, 
7>3taR>otr>0, ul. I)u>0rc0tr>a Kr. 31, 

gbjie wsjelfie informacje jgłasjającym się ubjielane bębą.
Kto botyebejas jesjeje nie bał się ubejpiecjyć — niech 

to ucjyni niejwłocjnie.

Kebafcja w Warsjawie: t)oja 1 m. 10, tel. 408=24. W Djiałbowie: IKajursfi Dom Eubowy. Konto cjcfowe p.K.©. Kr. 4852.

Kebaftor obpowiebjialny: £. Sufertowa. Wybawca: 3rjesjenie lEwangelifów polafów, współwyb.: Cow. ptjyjaciół EKajur.

Drufarnia „Współcjesna”, Warsjawa, Sjpitalna 10.


